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Mroźny	biznes	z	sercem	i	szacunkiem	
WYWIAD	Z	EWĄ	KUKLEWSKĄ	–	specjalistką	rehabilitacji	i	fizjoterapeutką	z	powołania.	Pani	Ewa		
od	ponad	45	lat	zajmuje	się	leczeniem,	wspieraniem	i	przywracaniem	sprawności	układu	ruchowego		
pacjentów.	Jest	założycielką	Poznańskiego	Centrum	Rehabilitacji	i	Odnowy	Biologicznej	Kriomedica.		
To	także	zaangażowana	propagatorka	pierwszej	w	Poznaniu	pełnowymiarowej	i	wieloosobowej		
komory	kriogenicznej.	
 
Pani	Ewo,	jak	zrodziła	się̨	idea	
założenia	Centrum	Kriomedica?	
Od	 zawsze	 byłam	 zafascynowana	
prozdrowotnym	 oddziaływaniem	
zimna	 na	 organizm.	 Z	 tego	 też	 po-
wodu	od	wielu	lat	morsuję	:)	Kiedy	
pojawiła	 się̨	 możliwość́	 wprowa-
dzenia	 krioterapii	 ogólnoustrojo-
wej	w	komorze	kriogenicznej	na	po-
znański	rynek,	od	razu	wiedziałam,	
że	 chcę	pójść́	w	 tym	kierunku.	 Jest	
to	 zabieg	 o	 bardzo	 szerokim	 spek-
trum	działania.	Wizja,	 że	będę̨	mo-
gła	pomóc	dużej	 liczbie	pacjentów,		
z	wieloma	rożnymi	dolegliwościami	
motywowała	mnie	do	działania. 
 
Tym	pomysłem	udało	mi	się	zarazić	
poznańskiego	 inwestora,	 którym	
jest	 właściciel	 znanej	 regionalnej	
firmy	 budowlanej.	 Mój	 pomysł	 zo-
stał	 przyjęty	 z	 entuzjazmem	 i	 od	
1	stycznia	2003	roku	Centrum	Krio-
medica	 rozpoczęło	 swoją	 działal-
ność	 przy	 ul.	 Starołęckiej	 2/4,		
w	miejscu	nad	Wartą,	znanym	daw-
niej	jako	Port	Rzeczny.	
 
Jak	wspomina	Pani	początki	Cen-
trum	Kriomedica?	
Mogę	powiedzieć,	 że	początki	 były	
iście	wyboiste.	Pierwszy	okres	dzia-
łalności	Centrum	był	dla	mnie	i	ca-
łego	 zespołu	 dużym	 wyzwaniem.	
Inwestycja	 przekroczyła	 nasz	 bu-
dżet,	 a	 ogrom	 trudności	 organiza-
cyjnych	nas	prawie	całkowicie	przy-
tłoczył.	 Mieliśmy	 trudności	 finan-
sowe.	Pomimo,	iż	byliśmy	pierwszą	
i	 jedyną	 placówką	 z	 pełnowymia-
rową	 komorą	 kriogeniczną	 w	 Po-
znaniu,	nasz	roczny	kontrakt	z	NFZ	
był	 zbyt	 niski,	 aby	 zabezpieczyć	
działalność	Centrum,	w	takim	stop-
niu	 jak	 chcieliśmy.	 Roczne	 środki	
starczały	 tylko	na	 zrefinansowanie	
zabiegów,	które	wykonywaliśmy	w	
jeden	 miesiąc.	 Próbowaliśmy	 zin-
tensyfikować	 działalność	 na	 inne	
sposoby,	 jednak	pomimo	to	pierw-
szy	rok	był	dla	nas	dużą	stratą.	Dość	
mocno	 „poturbowani”	 i	 z	 pewną	
dozą	 niepewności	 patrzyliśmy	 w	

przyszłość.	Dzisiaj	wiem,	że	była	to	
dobra	decyzja,	aby	wtedy	nie	zrezy-
gnować	 i	 na	 przekór	 trudnościom	
działać	 dalej.	 Następny	 rok	wyglą-
dał	niestety	podobnie.	Po	trzech	la-
tach	działalności	uzyskaliśmy	więk-
szy	kontrakt	z	NFZ,	który	pozwolił	
nam	 delikatnie	 rozwinąć	 skrzydła,	
lecz	 nasz	 inwestor	 postanowił	 się	
mimo	 to	 wycofać.	 W	 tym	 samym	
czasie	 otrzymałam	ofertę	 odkupie-
nia	firmy	i	stałam	się	jej	jedyną	wła-
ścicielką.		
	
Pracuję	 w	 zawodzie	 jako	 rehabili-
tantka	i	fizjoterapeutka	już	od	1978	
roku	i	miałam	świadomość	wielkiej	
potrzeby	działalności	w	tym	zakre-
sie.	Pomimo	iż	wyzwanie	finansowe	
było	dla	mnie	ogromne,	postanowi-
łam	 je	podjąć.	 I	 jestem	dzisiaj	 bar-
dzo	szczęśliwa,	 że	wtedy	 tak	zade-
cydowałam.	
 
Dlaczego	wybrała	Pani	akurat	tę	
branżę̨?	
Fizjoterapia	 to	 kierunek	 zgodny	
z	 moim	 wykształceniem,	 a	 tematy	
ruchu,	 zdrowia	 oraz	 leczenia	 ru-
chem	są	moją	pasją.	Od	zawsze	pra-
cowałam,	 kształciłam	 i	 rozwijałam	
się	w	 tej	 dziedzinie.	Moje	 początki	
sięgają	̨okresu	studiów	w	latach	70.,	
kiedy	 brałam	udział	w	 kongresach	
specjalistycznych,	 przedstawiając	
wyniki	mojej	pracy	magisterskiej	na	
temat	wpływu	ćwiczeń́	na	stan	mię-
śni.	Od	zawsze	wiedziałam	i	dowio-
dłam	 swoimi	 badaniami	 nauko-
wymi,	że	ruch	w	formie	ćwiczeń́	po-
zytywnie	 wpływa	 na	 eliminację	
bólu	 i	poprawę̨	utraconych	funkcji.	
Pierwsze	kroki	w	zawodzie	stawia-
łam	w	Instytucie	Ortopedii	i	Rehabi-
litacji	w	Poznaniu.	Dalsze	szlify	zdo-
byłam,	 pracując	 ponad	 16	 lat		
w	Szpitalu	Rehabilitacyjnym	dla	Do-
rosłych	w	Kiekrzu.		
	
Już	 jako	 młoda	 rehabilitantka	 do-
stałam	propozycję	przejęcia	funkcji	
kierownika.	 Zarządzałam	 pracow-
nią	 rehabilitacyjną,	 obsługującą	

oddział	 ortopedyczno-neurologi-
czny	i	oddział	rehabilitacji	kardiolo-
gicznej.	W	moim	zespole	pracowało	
około	 20	 terapeutów,	 którzy	 rów-
nież	z	pasją	i	wielkim	sercem	trosz-
czyli	 się	o	dobro	 i	 zdrowie	pacjen-
tów.	Cały	zespół	traktował	chorych	
w	naszym	szpitalu	z	ogromnym	sza-
cunkiem,	 rozumiejąc	 problem	 ich	
niesprawności	 i	 wynikające	 z	 tego	
ograniczenia	 w	 życiu	 codziennym.	
Często	zajęcia	miały	charakter	nie-
konwencjonalny	np.	 taniec.	Bardzo	
mile	 wspominam	 ten	 etap	 mojej	
pracy.	
 
Czy	prowadzenie	Centrum	Reha-
bilitacji	Kriomedica	uważa	Pani	
za	strzał	w	dziesiątkę̨?	
Strzałem	w	dziesiątkę̨	w	dziedzinie	
ochrony	zdrowia	są	wszystkie	dzia-
łania,	 które	 prowadzi	 się̨	 z	 sercem		
i	 szacunkiem	 dla	 pacjentów	 i	 ich	
schorzeń́.	 Zawsze	 chciałam,	 aby	 to	
było	 wizytówką	̨ naszego	 Centrum	
Kriomedica.		
 
Jaki	był	od	początku	cel	działal-
ności	Pani	firmy?	
Moim	nadrzędnym	celem	było	roz-
powszechnienie	krioterapii	ogólno-
ustrojowej	jako	zabiegu	o	wysokiej	
skuteczności,	 a	 także	 działanie	 na	
szeroką	 skalę	 na	 rzecz	 pacjentów	
potrzebujących	 rehabilitacji	 róż-
nych	schorzeń.	
 
Sukcesy	i	porażki	–	jak	to	w	każ-
dej	firmie	się	zdarzają.	Co	było	
dla	Pani	największą	lekcją	w	
trakcie	prowadzenia	Kriome-
dica?	Czego	ta	lekcja	Pani	nau-
czyła?	
Największym	wyzwaniem	 była	 dla	
mnie	 częstotliwość	 zmieniających	
się	 przepisów	 w	 branży	 fizjotera-
peutycznej.	 To	 nauczyło	 mnie	 ela-
styczności	reagowania,	cierpliwości	
i	wytrwałości	w	dążeniu	do	naszego	
celu.	
 
Czy	w	historii	działania	Kriome-
dica	nastąpił	kryzysowy	
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moment,	w	którym	chciała	Pani	
zrezygnować́	i	zająć́	się̨	czymś́	in-
nym?	 
Nie,	nigdy.	Zawsze	wierzyłam,	że	to	
jest	właściwy	 kierunek	 i	 nigdy	 nie	
miałam	 wątpliwości,	 że	 chcę	 po-	
dążać	 tą	drogą.	Moja	wiara	w	sens	
tej	 działalności	 oraz	 świadomość	
zapotrzebowania	 na	 fizjoterapię,	
która	płynie	z	potrzeby	serca,	a	nie	
jest	„masową	przeróbką”	pacjentów	
w	celach	zarobkowych,	zawsze	mo-
tywowały	mnie	do	działania.		
 
Była	mowa	o	kryzysach,	a	czym	
jest	dla	Pani	sukces	firmy?		
Oczywiście	największym	sukcesem	
w	historii	Kriomedica	są	dla	całego	
zespołu	 i	 dla	 mnie	 tysiące	 pa-
cjentów,	którzy	przychodzą	do	nas	z	
problemem,	 a	 wychodzą	 z	 uśmie-
chem,	 wywołanym	 zmniejszeniem	
bólu,	 większą	 sprawnością	 lub	
możliwością	 ograniczenia	 ilości	
zażywanych	 leków.	Mieliśmy	wiele	
przypadków,	w	których	nasze	dzia-
łanie	 umożliwiło	 pacjentom	 unik-
nięcie	 operacji,	 np.	 kolana,	 kiedy	
wszystkim	wydawało	się	to	już	ab-
solutnie	nieuchronne.	Wielkim	suk-
cesem	w	moim	odczuciu	są	również	
liczni	 pacjenci	 uczęszczający	 na	 fi-
zjoterapię	przed	i	po	operacji	endo-
protezy	 kolana	 czy	 też	 biodra.	 Ich	
szybszy	 i	 łatwiejszy	 powrót	 do	
zdrowia	 odbiega	 zdecydowanie	 od	
standardu.	 Z	 tego	 jestem	 bardzo	
dumna.		
 
A	jeśli	chodzi	o	Centrum	Kriomedica	
jako	 spółkę,	 to	 sukcesem	 jest	 dla	
mnie	 fakt,	 iż	 Centrum	 Kriomedica	
zaistniało	 przez	 ostatnie	 20	 lat	 na	
poznańskim	 rynku	 fizjoterapeu-
tycznym,	 przetrwało	 wiele	 kryzy-
sów	 i	 zakrętów	oraz	 rozwinęło	 się	
do	znanej,	 lubianej	i	profesjonalnej	
marki	w	branży	fizjoterapeutycznej.	
 
Czym	Pani	zdaniem	Kriomedica	
wyróżnia	się	na	tle	konkurencji?	
Od	początku	kładziemy	 szczególny	
nacisk	 na	 jakość	 obsługi	 pacjenta,	
którą	rozumiem	jako	kulturę	w	po-
dejściu	do	pacjentów,	wyczerpujące	
informowanie	 ich	 o	 skuteczności	 i	
sensowności	 prowadzonej	 terapii,	
sprawną	 komunikację,	 profesjo-
nalne	 i	 indywidualne	 traktowanie,	
modernizację	w	zakresie	urządzeń.	
Staramy	 się	 regularnie	 doposażać,	

aby	 urozmaicić	 i	 uatrakcyjnić	 wa-
chlarz	zabiegów		
Jeśli	 miałabym	 jednak	 nazwać	 ten	
najważniejszy	 czynnik,	 który	 wy-
różnia	nas	 spośród	konkurencji,	 to	
są	to	z	pewnością	pracownicy	Krio-
medica.	Osoby	o	wielkim	zaangażo-
waniu,	serdeczności,	wyrozumiało-
ści	i	chęci	pomocy	pacjentom.	
 
Mając	tak	ogromne	doświadcze-
nie,	co	poradziłaby	Pani	osobom,	
które	chciałyby	skorzystać	z	do-
brej	fizjoterapii?	
Oczywiście	poleciłabym	nasze	Cen-
trum	Kriomedica	J	
 
Co	według	Pani	może	zrobić	dla	
siebie	każdy,	aby	ochronić	swoje	
zdrowie	w	sensie	fizjoterapeu-
tycznym?	
Pacjent,	który	leczył	już	jakąś	dole-
gliwość,	nie	powinien	czekać	na	na-
wrót	lub	moment,	w	którym	ból	po-
wróci.	Rekomenduję	aktywne	dzia-
łanie	 profilaktyczne	 w	 celu	 utrzy-
mania	sprawności	ruchowej,	stabil-
ności	organizmu	oraz	elastyczności	
układu	 ruchu.	 Każdy	 z	 nas,	 nieza-
leżnie	 od	 wieku,	 potrzebuje	 pew-
nego	 stopnia	 sprawności	 i	 mobil-
ności	do	samodzielnego	funkcjono-
wania	i	życia.		
 
Na	 zapobieganiu	 polega	 sens	 pre-
wencji,	 której	 jestem	 osobiście	
wielką	zwolenniczką.	Zawsze	pole-
cam	naszym	pacjentom	wyważoną	
aktywność	fizyczną	dopasowaną	do	
ich	indywidualnych	możliwości.		
	
Leczymy	wiele	schorzeń	wewnętrz-
nych	 regularnie,	 a	 narząd	 ruchu	
traktujemy	często	po	macoszemu	 i	
działamy	 tylko	 interwencyjnie.	 Do	
specjalisty	zgłaszamy	się	często	do-
piero	 wtedy,	 gdy	 poczujemy	 ostry	
ból	 i	 poważne	 ograniczenie	 ru-
chowe.	 A	 narząd	 ruchu	 to	 obszar,	
który	bardzo	dobrze	reaguje	na	pro-
filaktykę.	Gdyż	już	niewielka	dawka	
codziennego	ruchu	sprawia,	 iż	mo-
żemy	funkcjonować	sprawniej	i	bez	
bólu.		
 
Nasze	doświadczenie	pokazuje	wy-
raźnie,	 że	 pacjenci,	 którzy	 działają	
profilaktycznie,	czyli	np.:	korzystają	
regularnie	 z	 ćwiczeń,	 zabiegów	 w	
kriokomorze	 lub	 fizykoterapii,	 za-
pobiegają	ostrym	rzutom	bólowym	

i	 niespodziewanym	 ograniczeniom	
ruchowym.	 W	 historii	 Centrum	
Kriomedica,	mieliśmy	do	czynienia	
z	 bardzo	wieloma	pacjentami,	 któ-
rym	poprzez	zabiegi	profilaktyczne	
zatrzymał	 się	 rozwój	 choroby,	 a	w	
wielu	przypadkach	podniesiony	zo-
stał	 poziom	 sprawności	 dający	 sa-
modzielność	 i	 większy	 komfort	
funkcjonowania.	 Szczególnie	 w	
przypadku	 chorób	 zwyrodnienio-
wych	 stawów	 obserwujemy	 pozy-
tywny	wpływ	profilaktyki	stosowa-
nej	w	fizjoterapii.	
	
Co	spowodowało	decyzję	przeka-
zania	 firmy	 młodszej	 generacji	
po	 tylu	 latach	 zaangażowania	 w	
dziedzinie	fizjoterapii?	
Przekazanie	firmy	nie	odbywa	się	z	
dnia	na	dzień.	To	 jest	dłuższy	pro-
ces.	Moja	córka	od	zawsze,	mimo	iż	
na	odległość,	uczestniczyła	w	życiu	
Kriomedica.	 Wielokrotnie	 rozma-
wiałyśmy	 o	 celach	 i	 misji	 naszego	
Centrum.	 Poza	 tym	 od	 najwcze-
śniejszych	lat	Zofia	wykazywała	za-
interesowanie	 tematami	 zdrowia,	
prewencji	 oraz	 pracy	 z	 ludźmi.	 W	
ramach	 zajęć	 pozauczelnianych	
skończyła	 m.in.	 roczny	 kurs	 ma-
sażu,	 szkoliła	 się	 jako	 instruktorka	
zajęć	 ruchowych,	 a	 ponadto	 skoń-
czyła	 zarządzanie	 w	 sporcie	 i	 w	
ochronie	zdrowia.	To	wszystko	po-
zwoliło	mi	zaufać,	 iż	mogę	przeka-
zać	firmę	w	dobre	ręce.		
 
W	 wyniku	 wielu	 rozmów	 powsta-
wały	systematycznie	nowe	koncep-
cje	i	pomysły.	Wiedziałam,	iż	nowe	
pokolenie	 może	 wnieść	 korzystne	
wartości	w	wielu	obszarach.	Nowe	
spojrzenie	 i	 rozwiązania,	 które	 są	
stopniowo	 wdrażane	 już	 od	 kilku	
lat,	 są	 niezbędne	 w	 celu	 dalszego	
rozwoju	firmy.		
 
Po	ponad	45	 latach	pracy	w	zawo-
dzie,	z	pełną	satysfakcją	i	zaufaniem	
przekazałam	 pałeczkę	 młodszemu	
pokoleniu.	 Jestem	 bardzo	 szczę-
śliwa	 i	 dumna	 ze	 sposobu	 konty-
nuowania	 mojej	 wizji	 i	 tego,	 co	
stworzyłam	przez	ostatnie	kilkana-
ście	lat.	W	tej	chwili	cieszę	się	z	mo-
jej	roli	mentorki	i	konsultanta,	jaką	
pełnię	wobec	dzisiejszego	–	pełnego	
entuzjazmu	 oraz	 serca	 zespołu	
Kriomedica.	
 

	
Dziękujemy	za	rozmowę.	


